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p rze c in k o  a reszto w an iu  konsula w M alad ze
Mjr. Trrm a so  aresztowany został w Hiszpanii?

P A R  i z ,  23. 9. M jr. Troncoso, 
który w związku z incydentem z 
łodzią podwodną C. 2 został aresz 
towany przez władze francuskie, 
był ubiegłej nocy p rzew ^ziony  z 
Bayonne do Brest. śledztwo prze­
ciwko m jr. Troncoso je s t prowa­
dzone w  dalszym ciągu.

Obie hiszpańskie łcdzie  podwo­
dne, C. 2, która znajduje się w 
Brest i C. 4, która stoi w porcie 
Le Verdon pod Bordeaux, o trzy­
mały nowych dowódców, których 
mianował konsul hiszpański w 
Bcr‘deaux. Łódź podwodna C. 2 
odpłynęła z portu handlowego w 
Brest do arsenału, gdzie jest 
aniem i nocą strzeżona przez żan­
darmów francuskich.

N a Quai d ‘ Orsay odbywają się 
narady w  sprawie zarządzeń re ­
presyjnych hiszpańskiego rządu 
powstańczego w związku z aresz­
towaniem  mjr. Troncoso. Potw*er 
aza się w iadomość o pozbawieniu 
wolności konsula francuskiego w 
Maladze. Konsul znajduje się pod 
silną 3trażą we własnym miesz­
kaniu.

Radej prawni Quai d Orsay po 
zbadaniu tej sprawy oświadczyli, 
że pom ięd*y aresztowaniem  mjr. 
Troncoso a aresztowaniem  konsu­
la francuskiego w  M aladze nie 
może zachodzić żaden związek 
p rzyczj nowy

Po dłuższej kon ferencji posta­
nowiono wysłać notę protestcyjną 
do rządu gen. Franco z powodu 
aresztowania przez w ładze po­
wstańcze konsula rrancuskiego w 
Maladze

S A N  S E B A S T IA N , 23. 9. Z hisz

noszą, że major Troncoso zogtat 
aresztowany na terytorium  hisz­
pańskim.

M ajor Troncoso otrzym ał od 
gen. F ianco instrukcje ułatw ie­

nia stosunków granicznych. A re ­
sztowanie wyższego oficera  naro­
dowej armh hiszpańskiej zrobiło 
w ielkie w rażen ie w  hiszpańskich 
kołach narodowych.

Czy w ypada tańczyć w  pałacu L ig5!

U m il nie Incydent 'uwiomnlyczny
p o w o d u  p r z y j ę c i a  U' A g a  fiChan?

G E N E W A, 23. 9. W  sobotę prze 
wodniczący Zgromadzenia L ig i 
Narodów  A ga  Khan w ydaje w ie l­
kie przyjęcie obliczone na "3.000 
osób.

Aga Khan zaprosił w  w  charak­
terze swego osobistego znajome­
go ks. A lba, występującego w  Gene 
w ie jako n ieo fic ja ln y  obser­
w ator rządu g e «. Franco Koła

Dziadosz al® pamięta
t t n  b y l karany sąffawnSe

P r a n f e  b r t f c M  w  o .  3. B„  M i r z e c !  s s ^ e i n  w  L u l t - I E n l e
LL'BI IN, 23. 9. (teł. whj. W dniu 

dzisiejszym i wczorajszym LubMn był 
widownią dwóch sensacyjnych proce­
sów, rzucających ponure światło na 
kuksy dawnego B. B. Procesy te u- 
jawniły raz jeszcze niezdrową atmo­
sferę, panującą w szeregacn tej or 
ganizacji, której przewodzili kariero­
wicze w rodzaju b. kpi. Lis-Blonskie- 
go, uzurpujący - sob'e prawo do rzą­
dzenia na zasadzie urojonych zasług 
i sfałszowanych papierów.

B . s p cel 
w e lk o r z ą d ^ ą  B . B .

Pierwsza sprawa toczyła się przed 
Sądem Apelacyjnym z oskarżenia kpt. 
Lis-Blonskiego. b działacza BBV7R, 
przeciwko kpt. Zajączkowskiemu. | 

W swoim czasie kpt. Zajączkowski 
wydął ulotkę, w której postawił kpt. 
Lis-Błońskiemu następujące zarzuty: 

ze: 1) Lis-Błonski przeciwstawiał się 
bojicotowi szkolnemu, 2) że wydawai 
aziaiaczy niepndległośc.owych moska­
lom, że 3) sfałszował swoją ewidencję 
peowiacką, że 4) uciekł z bitwy pod 
Dratowem, gdzie uowoazit co spo­
wodowało znaczne straty po stronie ! 
P. O. W., oraz, że 5) juko oficer in­
formacyjny, zeznawał fałszywie w 1

ku temu nie mają. Sąd Okręgowy siu- znania Lis - Błouskiego przyczyniły 
sznie wyrokował i oceniał, mając do się do skazania pp PrieDego i Gruszki, 
czynienia z taka prawda, jaka podał . . .  . _  - .Lis-b;oński“. ‘ - Wos. D zia d o s z

contra Z ? ją r z k o w s k i
Druga sprawa odbyła sie dziś w  są-

„ D z ć ł a c z
n f f e p o d t e g i f r & c lo w ^ ” 1izie grodzkim również przeciw kpt. 

Zajączkowskiemu, który w sprawie 
„W  sprawie Błońskiego, ciągnie daiej swej przeciw Lis-Błonskiemu pomowił 

mec. Strcn. są rzeczu znamienne Mó- y.ojtwode kieleckiego dr. Władysława 
jfi, że tyle dzia.ai, ciągle gdz es byi Dziadosza, o fałszywe zeznar a w cha 
jakimś komendantem, kierował tmma- rakterze świadKa pod przysięgą we 
mi, a igdy właściwie nie sporna! się wspomnianej sprawie, oraz pomówił 
z represją władz Okupacyjnych. Re- g0 0 sfałszowanie życiorysu i w ewi- 
presje były dla innych. Komer ant deil „ ,, gi0n0WP;
Nazarewicz został zesłany do Rosji, 
jego zastępca Górny siedział w wię 
zianiu. Lisa nikt nie ruszył, „wysie­
dlono” go tylko z Łęcznej.

Wysiedlono na Pomorze, czyli na 
drugi btzeg małej rzeczki, która się 
zwie —  nomen - omen, Wieprz.

Nigdy więcej niż 24 godziny nie 
siedział. Aresztowanu go czasem i za­
raz wypuszczano. Tak zwykle posię- 
puje się z konfidentami, któiych za­
myka się dla pozoru. Represje były 
dia Nazarewiczów i Górnych.''

danie o ponowne rozpatrzenie tej 
sprawy?

św. Dziadosz- —  Każdy to robił — 
to i ja pewnie zroDiłem.

Podczas rozprawy odczytano m. in. 
zeznanie min. Kościalkowsaiego i b. 
min Matuszewskiego, którzy y.yraża- 
ją się jak najlepiej o Zajączkowskim, 
podkreślając jego ideowość i bezinte­
resowność.

Przesłuchiwani członkowie Związku 
Legionistów wystawiają Zajączków 
skiemu jak najlepsze świaaectwc i 
stwierdzają, że nastrój dla Dziadosza 
by! w Związku nieprzychylny.

W szczególności Zajączkowski o- 
świadezył, że wojewoda Dziadosz ze­
znał nieprawdę, iż nie byl sądownie 
karany, podczas gdy w rzeczywistości 
był karany za sfałszowanie dokumen­
tów, a po przewrocie majowym v  r. 
i 926 darowano mu karę aktem łaski 
Prezydenta.

W o je w o d a  nie paro ęta

zbliżone do delegacji hiszpań­
skich (w a len ck ie j) lansowały po­
głoskę, że wobec tego p. N egn n  
w  tym przyjęciu  uaziału nie w e­
źm ie i wyjertzie % Genewy. Jednak 
do wyjaśnieniu A ga  Khana co- do 
charakteru zaproszenia ks. A lba, 
delegacja walencica zaprzeczyła 
wiadomościom jakoby namierzała 
bojkotować’ to zebranie.

Równocześnie o igan izac je  pro- 
ligow e p iostestow ały w  Sekreta- ■ 
riacie Generalnym przeciwko od­
byciu tańców  w  czasie tegoż ze­
brania m otywując to tym, że n i*  
wj-pada, by w  czasie toczących 
się dwóch wojen  w  gmachu L ig i  
Narodów  odbywały się zabawy.

Sekretariat przedstaw ił te po­
ty cje przewodniczącemu Zgrom a­
dzenia, sugerując zaniechanie 
punktu programu o charakterze 
rozrywkowym , na co A ga  Khan 
m iał się nie zgodzić, ośw iad­
czając, że je że li program  p rzy ję ­
cia nie będzie taki, jak i został 
ustalony, urządzi rau* w jednym 
z hoteli genewsuich.

Z n ó w  s t r a j k  o k a v a c v j c v
w Widzewskiej Manufakturze

W yrc K

pańskich źródeł powstańczych do- 'procesie Priebego i Gruszki i spowo­
dował tym ich skazanie na śmierć.

Sąd Okręgowy stanął na stanowis­
ku, że mjr. Zajączkowski we wszyst­
kich punktach przeprowadzi! dowód 
prawdy, prócz punktu dotyczącego 
sprawy Priebego 1 Gruszki, za co zo- 
ctał skazany na 3 miesiące aiesztu. 
Koszta procesu zostały odpowiednio 
tez podzielone: Lis-Błoński przegraw-

Woj. Grażyński
nie o że n ił s ą

K A T O W IC E , 23. 9. A T E  dono­
si : W  związku z wiadomość lami, 
jakie uicazaiy się na łamach sze­
regu dzienników o rzekomym ślu­
bie w ojew ody śląskiego dr. Gra­
żyńskiego, jesteśm y upoważniani 
Zc śtrony urzędowej 00 ośw iad­
czenia, że wiadomości te są bez­
podstawne i traktować je  należy 
jako zwykłe plotki.

Zjazd Hallerczyków
o d b ę d zie  się 

w  W a rs za w ie
Zjazd D elegatów  Związku H a l­

lerczyków, który miał się odbyć w 
dn. 11 — 12 w rześnia w Lublinie, 
został, e przyczyn od Związku nie­
zależnych, przełożony na dzień 10 
października b. r. i odbędzie się 
w  W arszaw ie.

V  związku z tym ;arzuiem miała 
miejsca następująca charakterystycz­
na wymiana zdań między zeznającym 
w charakterze świadka wojewodą 
Dziadoszem, a obrońcą Zajączków botnic w  dziale 

Występujący w  imieniu kpt. I ,is- skiego mec. Stochem.
Błońskiego adw. adw. Ettinger i Pi- Aaw. Stoch: — Jak się przedstawia | 
lecki usiłują za wszelką cenę wybielić sprawa świadka Dziadosza w sądzie 
swego klienta, który w tym procesie wojskowym. Jak tę sprawę osądziła' 
wygląda raczej na oskarżonego niż i >sza ins.ancja?
oskaIżycie!a. j św. Dziadosz: — Sprawa została

ŁÓDŹ, 23. 9. W zakładach w łó­
kienniczych W idzewskiej Manu­
faktury wybuchł dziś ponownie 
strajk okupacyjny. W  danym w y­
padku zastrajkowało około 100 ro- 

t. źw. „przeglą-

daln i“ , gdzie zastosowano now^ 
system pracy, wskutek czego zre­
dukowanych zostało 12 robotnic, 
w obronie których stanęły pozo­
stałe Tobotnice tego dzialu-

W  wyniku goozitinej narady Sąd umorzona przez mojego dowódcę. 
Apelacyjny wydał wyr«k, który ska- 1 * Jch: *7 le sprawę za-
zu’e wprawdzie kpt. Zajączkowskiego, instancja,
jednakże przede wszystkim piętnuje, Św. Dziadosz: — Nie pamiętam 
km. Lis Błońskiego. Sąd Apelacyjny I Adw. -Stoch: —- Ale przecie/ v re-

' ~ ..... ze I-sza instancja zasą
? Na dzień, na

Zbrodnicze podpalenie
kośccła Małcmisce Wschodniej

szy sprawę w 4 5 co da zarzutów, ina zatwierdzi! bowiem wyrok Sądu Okrę-Any wszyscy, ze 1 sza 11 
zapiacić również 4 5 kosztów, mjr. gowego, a tym samym uznai, źe kpt dzte pars. Więc ka ile-?

< a .Zajączkowski przeprowadził dowód 1 jdzień, na miesiąc, czy dłużej?Zajączkowski zaś 1 ;5.

J ’ k  się zo s ta je  
b&fiSterem ? —■

W czasie rozprawy apelacyjna* u- 
jawniono ciekawe sz :zegół> z „dria 
lalności”  niepodległościowej i w orko­
wej p. Lia-Błońskiego.

W  szczególności mec. Stoch, obroń­
ca kpt Zajączków sniego podniosł 
sprawę bitwy pod Draiowetr;

„Błoński w jednodniówce oepod- 
ległość“  pisał, że pod Dratowem do­
wodził, że nakazywał atak. W i .ncie 
rzeczy było zupełnie inaczej, bo Błot 
ski potl Dratowem nip oyi. Dziś błon 
ski mówi, że to był felieton! Znamy 
lakie felietony! Tworzą one później 
historię i na ich podsta vie pewne 
grupy przyznają sobie wyłączne pra­
wo lo  rządzenia. Zatączkowskiemu

pr.~wdv odnośtre do 4 punktów, a je- 
i_ynie nie potrafi! udowodnić, że ze-

Sw. Dziadosz: — Nie pamiętam. 
Adw Stocn — Czy pan wniósł po-

S T A N IS ŁA W Ó W , 23. 9. Dnia 

22 b. m. o godz. 2  w nocy w osie­
dlu Sucha Leszczyna w pow. sta­
nisławowskim  spalił się doszczęt­
nie znajdu jący się w  budowie 
drewniany kościółek rzymsko-ka­
tolicki.

Z a m k n i ę c i e  p r z e w o d i c  s a d o w e g o

% /  p r o c e s i e  r a c f & w i c k R i n
W  s o b o t ę  z a b i e r z e  g ło s  p r o k u r a t o r

M IECH Ó W , 23. 9. W  procesie 
o za jścia w  Racław icach w  dn*u 
dzisiejszym  zeznawało jeszcze kil 
ku świadków dowodowych i 36 
świadków odwodowych.

. . . . . . .  . .  . Pierwszy* ze świadków dowodo-
chodziło o to, zeby nie w ych zeznawał komisarz W innic- j
kłamstwo, zeby typy niepożądane nie / „ , +ł •
brały władzy, gdy moralnego prawa ki, kuory podkreśla, ze gdy tłum

1 k ilkakrotnie wezwany nie roz- 
szedł się 1 policja została obrzu'

B A  i] A  O —  Z a r e m b a
G O ; O w i  , r..\  , ; X M C - I E M l g  W S P Ó L N A  6 -

U d a w a ł  w » > * ® w o s f ę

znany malarz lwowski

wiecu i takiego zezwolenia nie 
wydawał nikomu

Świadek stwierdza, że tłum pod 
burzały kobiety, z których roz­
poznał Henrykę D jjw orków nę. 
oraz jacyś młodzi osobnicy.

Pozostali świadkowie dowodo­
wi zeznają, że tłum kilkakrotnie 
atakował po lic ję  kamieniam. i 
kołami. Spośród oskarżonych

. . . , , , świadkowie rozpoznali Bronisła-
cona hamieniiuTiJ, dal rozaa, roz Kow iorsk  któl,  uzb, ojol a
proszenia tłumu oraz W a ł ^ o  | jb u rz^ a tlum , w oła ją c :

się stworzyć a lib i dla osrearżo- 
nych.

N a  tym przewód sądowy został 
zamknięty. Przewodniczący sądu 
ogłosił przerwę do soboty godz. 
10 rano. W  sobotę rozpocznie się 
przem ówienie oskarżycieli i obroń 
ców.

Kościółek ten Dudowany był od 
trzech lat z o fiar społeczeństwa 
przez m iejscowych osadników pol­
skich. M iał on być niebawem od­
dany do użytku.

P ierw iastkow e dochodzenia wska­
zują, że ma się tu do czyn ienJa 
z  aktem zbrodniczego pudpalenią.
Toczące się energiczn ie śledztwo 
idzie w  kierunku u jawnienia 
sprawców świętokradczego czynu 
i środowiska, z którego pochodzą. 
Dotychczas nie dokonano jeszcze 
żadnych aresztowań.

Zbrodnia ta w yw oła ła  ogólne 
oburzenie wśród m iejscowego 
społeczeństwa. N a  m iejsce w y­
padku udał się wojewoda gen. 
Pasławski, który po zaznajom ie­
niu się ze stanem rzeczy zapewnił 
prowadzący budowę kom.tet, że 
przyjdzie  mu z pomocą, aby umo­
żliw ić  natychm iastową odbuuowę 
spalonego kościółka.

LWÓW, 23- 9. Wśród niezwj/’ych 
okolicznuścl aresztowany został we 
Lwowie znany artysta malarz Adam 
Tyrowicz.

Oto w dniu wczorajszym zadzwoni, 
telefon w dyrekcji lwowskich teatrów 
i zgłaszający się podał s: łeleiotncz-
nie za wojewotę lwowskiego Filyka, 
prosząc o przyjęcie do teatców. ira 
tarza, p . Tyrowicza. Kierownikowi

teatrów wydała się sprawa podejrza­
ną, to tez oołąccył się jeszczf raz z 
województwem 4 dowiedział się, że 
rozmuwa była sfingowaną i wojewo­
da do teatrów wcale nie dzwon:!,

Gdy nie przeczuwając nic o, Tyro- 
wicz zglosif się do dyrekcji teatrów, 
prosząc o posadę, został przez policję 
zatrzymanv i wylegitymowany Prze­
ciwko niefortunnemu artyście będzie 
wniesiony akt oskarżenia o oszustwo.

i szarży plutonu konnego.
w tedy p rzy ją ł w rogą postawę i 
obrzucił polic ję gradem kamieni. 
W  tych warunkach akcja po lic ji 
byia utrudniona. Akcję  rozpra­
szania tłumu ponawiano trzykrot­
nie, ale zawsze policja natra fia ła  
na zdecydowany opór tłumu.

Świadek kategoryczn ie zaprze­
cza tema, aby ktokolwiek z tłumu 
zw rócił się do n iego o odbycie

„Rozbroić zielonków“  i „b racia  
chodźmy razem na kopiec", Z yg­
munta Zaprzalskiego, który gro­
z ił p o lic ji rozbrojeniem  oraz Lu ­
dwika Leszczyńskiego, W łodar­
czyka, braci K rólów , braci Józefa 
i W ładysława Ziarko.

W ym ienien i oskarżeni według 
zeznań świadków byli najczynnicj 
si w  ancji.

Świadkowie odwodowi starali

Tajemniczy zamach
na działacza śliskiego

K o k o w a i f t f ®  w ę g l o w e

pu skc-an îelskle

BiSaass Banka
za tiirgą dekadę września

K R AK Ó W , 23. 9- W  dniu 23 bm. 
t zpcczęla się w Krakowie konfe­

rencja przedstaw icieli polskiego 
i angielskiego przemysłów w ęg lo ­
wych, której tematem są sprawy 
bieżące, jak  również kwestia prze­
dłużenia polsko - angielskiego po­
rozumienia węglowego, ktorego 
termin upływa z końcem br.

N a  czele Lcznej delegacj: an­
gielsk iej stoi sir Evan W illiam s, 
prezes Związku Kopalń W ielk iej 
BrjTam i, ze strony polskiej —  
szereg przem ysłowców w ęglo­
wych. P rzybył również dyr. De­
partamentu Górniczo - Hutnicze­

go p. Pecne.

W drugiej dekadzie września zipac 
złota w Banku Polskim nowiekszył się 
o o.I miln. zł. do 4są t miln z*,, a 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
wzrósł o 1,0 miln. zł. do 34,0 miln. zl.

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 3,8 miln. zł. do 614,2 
miln. zl., przy czym portfel wekslowy 
obniżył się 0.6 miln. zl, portfel zdys­
kontowali” ^  biletów skarbowych 
spadł o 0,7 mńn. zł., a stan pożyczek 
-abezpieczcnych zastawami zmniej­
szył się o 2.5 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i

bilonu wzrósł o 11,3 miln. zł. do 34,3 
miln. zl.

Pozycje „inne aktywa" i „inne pa­
sywa" uległy zmniejszeniu, pierwsza 
o 10,9 miln, zł. do 2?4,8 miln. zł., dru­
ga zaś o 9,5 miln. zł. do 192,0 miln. zt.

Natychmiast płatne zobowiązanit 
wzrosły o 31,8 miln. zl. do 307,7 miln. 
zł.

Obieg biletów bankowych obniżył 
się o 24,1 miln. zl. do 933,7 miln. zł.

Pokrycie zlotem wynosi 36,13 proc.
Siopa dyskontowa 5 proc., stopa 

od pożyczek zastawowych 6 proc.

K A T O W IC E , 23. 9. Z Bielska 
donoszą, że wczoraj po południu 
w parku przy strzeln icy m ie jsk ie1 
dokonano skrytobójczego zama­
chu na por. rezerw y, znanego 
działacza społecznego, n iepodle­
głościowca, Anton iego Górnego. 
Górny został przez nieznanych 
sprawców uderzony z tyłu kam ie­
niem w  głowę. Rannego w  stanie 
ciężkim p izew ieziono do szpitala, 
gdzie stwierdzono, że doznał on 
wstrząsu mózgu, oraz paraliżu  le ­

w ej strony ciała. P o lic ja  prowa­
dzi dochodzenie, celem wykrycia 
sprawców.

Tego samego dnia w zw iązku 
ze zbrodnią odbyło się nadzwy­
czajne zebranie Związku O fic e ­
rów  R ezerw y oraz Zw jąZku P o ­
wstańców Śląskich, na których 
uchwalono rezolucje i przesłano 
je  do Marszałka Śm igłego-Rydza, 
oraz prezesa Rady M in istrów  gen 
S ławoj-Składkowskiego i w ładz 
śląskich.

C e n y  s t i a & s . -
niższe cvd przedwoiennych

Interesujące oblicze lia przeprowa­
dzi* Główny Urząd Statystyczny co 
do cer. zbóż. Tegoroczne hurtowe ce­
ny zbóż pozostają daleko w tyle od 
poziomu cen z r. 1928, natomiast zbli­
żają się nieco do poziomu cen z roku 
Vjłl4.

Biorąc za przykład przeciętne ceny 
hurtowe, płacone na Giełdzie Zbożo­
wo Towarowej w Warszawie w r.

1914, /978 i w okresie 23 — 28 sierp­
nia 1937, zobaczymy następującą ich 
rozpiętość; pszenica za 100 kg.: r.
1914 — 32 63 z!., 1928 — 52-33 st>, 
wspomniany okres w r. 1937 — 32 zŁ; 
żyto: 23.70, 42-59 i 24.75; jęczmień 
óiOwarny: 25.09, 4.3.05 i 21-63! owies 
25-09, 41-46 * 22. Z liczb powyższych 
wynika, że poziom przedwojenny 
Drzekroezyły v* sierpniu b. r. jedynie 
ceny żyta.
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zł. £.50.

i T *  y. za mieisce wysokości 1 milimetra prẑ z szerokość jpdnej szpal-
v C T i y  O W C  ;  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt': na 1-ej stronie — 1 z!.,
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